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Czyny społeczne i realia pracownicze
Pamiętam,  [jechaliśmy]  na  zbiór  ziemniaków,  wtedy  taki  deszcz  był.  Ja  wtedy
pracowałam w WZGS-ie [Wojewódzkim Związku Gminnych Spółdzielni] na [ulicy]
Długiej. Przyszłam, a już pełne samochody i myślę sobie: „To się nie załapię, pójdę
do domu”.  Wołają mnie z ostatniego samochodu. Mówię:  „Jak to dobrze, bo już
myślałam, że nie pojadę”. Jak się zaczęli śmiać ze mnie, mówią, że kawał roku, że
tak się ucieszyli. To co miałam zrobić, jak jeszcze było miejsce. Ale wtedy deszcz lał
niesamowicie i mokro tak było. Tam kawę przywieźli w takim wojskowym kotle, jakiś
posiłek był.  Żniwa też pamiętam. Znajoma mówi,  jechała z  biura projektów,  też
pojechali  na  te  żniwa.  Gospodarz  zaprosił  ich  na  obiad,  a  syn  podjeżdża
samochodem: „O, widzita, jak byśta się uczyli, to byśta samochodem jechali, a tak –
to musicie u mnie na polu robić”.Mówią, że jakiś czyn społeczny, to ja [wtedy] do
zespołu się zapisałam, tańczyłam, śpiewałam, [jak chcieli mnie zapisać] do partii – ja
mówię – ja nie mam czasu. Pracowałam w jednostce wojskowej, potem przeszłam –
pracowałam w wydziale kultury kilka lat i zwydziału kultury przeszłam do WZGS-u
[Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni].  [Tam]  maszynistką  byłam,  na
maszynie pisałam. I koleżanka, to samo robiłyśmy, partyjna – miała dużo większą
pensję. Pamiętam ja jak uzupełniłam średnie, to dostałam podwyżkę, to tyle samo co
i  ona.  To  ona  się  obraziła,  że  ona  nie  będzie  już  tą  szefową  naszą.  Kiedyś
przychodzi,  akurat  nie  było  tyle  pracy,  [więc]  z  koleżanką,  rozwiązywałyśmy
krzyżówki: „Dziewczynki, bierzcie się za pracę”, bo na zebraniu partyjnym była, bo:
„Towarzysz Gierek powiedział,  żeby pracować”. Ja mówię: „Jak tobie powiedział
towarzysz Gierek, to ty rób. Mnie nic nie mówił”. „Co ty mówisz?! Gierek przyjdzie
tutaj do Ciebie!”. „Jak przyjdzie – powie – to ja się wezmę za robotę”. Och, jaka była
wściekła.
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